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Nie zaskakuje Aleksandra 
Dulkiewicz.

Jak uliczna hostessa onegdaj 
zaczepiała premiera Morawiec-
kiego.

Jako analityk giełdowy wzru-
sza przenikliwością ocen.

„Dziękować Bogu za oddanie GDAŃSKIEGO, POMOR-
SKIEGO, POLSKIEGO Lotosu w ręce morderców, łapów-
karzy przestępców?”.

Czyje to ręce?
Ogół akcjonariuszy, a nie Lewandowski, Aziewicz, Struk 

i Pomaska, obu spółek giełdowych niemal jednomyślnie za-
akceptował projekt przejęcia Lotosu przez Orlen.

Wśród „morderców, łapówkarzy i przestępów” odnajduje-
my liczne wehikuły inwestycyjne, należące m.in. do PKO BP, 
PZU, PeKao, rozmaitych banków i funduszy. W tym gronie, co 
odkryć wypada zbulwersowanym czytelnikom pogłębionych 
analiz A. Dulkiewicz, znajduje się nawet należący do rządu 
Norwegii Norges Bank oraz pomniejsi złoczyńcy jak grupa 
Aviva Inwestor, Quercus, Legg Mason, Skarbiec.

Co interesujące, zanim A. Dulkiewicz ujawniła ich rzeczy-
wiste oblicze, kolekcje rozmaitych akcji i jednostek funduszy 
wartą 2,4 mln zł zgromadził polityczny patron obecnej prezy-
dent Gdańska, jej poprzednik Paweł Adamowicz. Zachwalał 

on w Radiu Gdańsk współobywatelom giełdę jako znakomity 
i prosty sposób na posiadanie posiadania. Talenty męża do 
inwestowania chwaliła też publicznie jego żona.

Nie wiadomo, czy za radą biegłego pryncypała, czy samo-
dzielnie jak w demonstracji z waginą w monstrancji, prezy-
dent Gdańska też wdepnęła na rynek papierów wartościo-
wych. Ma akcje JSW, KGHM, PKO BP i Energi. Akcje te, 
w większej co prawda liczbie, są częścią portfeli inwestycyj-

nych tych „morderców, łapówkarzy i przestępców”, którzy 
uznali, że projekt inwestycyjny Orlenu będzie obfi tował razem 
w lepsze przyszłe zyski niż policzone osobno rezultaty Orlenu 
i Lotosu.

Tym samym wartość majątku A. Dulkiewicz, dzięki de-
cyzjom „morderców, łapówkarzy i przestępców” może 
ulec znaczącemu polepszeniu. Nadmienić wypada, że 
Lotos z Gdańskiem i Pomorzem łączy tylko lokalizacja 
wybrana przez E. Gierka, numer identyfi kacji podatko-

wej, nie ma w tej relacji wiązki właścicielskiej.
Tą A. Dulkiewicz pielęgnuje w gdańskim GPEC-u. Może 

codziennie cieszyć się z tego, że gdańska infrastruktura kry-
tyczna została ujęta w czyste, aksamitne ręce niemieckich so-
cjaldemokratów. Dzięki temu, że nie są to ani „mordercy, ani 
łapówkarze i przestępcy”, w sytuacji przednówku energetycz-
nego podatnicy gdańscy mogą radować się z 10 mln złotych 
a burmistrz Lipska z 11 milionów euro. Kogo duma rozpiera...

Gdyby Donald Tusk zrealizował swoje śmiałe plany sprze-
daży 53 proc akcji Lotosu, to jacyś „mordercy, łapówkarze 
i przestępcy” z Kremla, Petersburga czy Kaliningradu, trzy-
maliby nie tylko Gdańsk za mordę. Kroki w tej sprawie po-
czyniono. Premierowe porozumienie minister Grad podpisał 
z prezesem Olechnowiczem. Skądinąd sam prezes Olechno-
wicz wywodził uprzednio publicznie, że polski sektor petro-
chemiczny musi się integrować, ale raczej nie miał na myśli 
prezesa Obajtka jako lidera projektu...

Dzięki decyzjom tych wszystkich „morderców, przestępców 
i łapówkarzy”, także tym zgrupowanym w gremiach kierow-
niczych Orlenu i Lotosu, majątki gromadzone przez gdańskich 
samorządowców będą jeszcze bardziej znaczące, bo segment 
petrochemiczny już potrzebuje w Gdańsku nowej powierzch-
ni. Tyle, że władza lokalna będzie wobec nowej architektury 
gospodarczej politycznie nieczynna, co zdaje się wywoływać 
pierwotne wywrzaski.

Osobną sprawą jest splendor, którym swoją prawniczą lek-
kosłownością obdarza mgr Dulkiewicz wydział jurystyczny 
UG.

Marek Formela

Latarką w półmrok

Giełda według 
Dulkiewicz - kto wśród 
„złoczyńców” Lotosu...

ZOO Gdańsk - ogród i fundacja

Dyrektorzy Gdańskiego Ogrodu Zoologicznego, Michał Targowski i Emilia 
Salach, są w zarządzie Fundacji Gdańskie ZOO, którą sąd zarejestrował we 
wrześniu 2020 roku pod adresem... Gdańskiego Ogrodu Zoologicznego przy ul. 
Karwieńskiej 3. Dyr. M. Targowski, zarządca nieruchomości i... prezes prywatnej 
fundacji, której udostępnił adres siedziby, wyjaśnia „Gazecie Gdańskiej”: „Pomysł 
utworzenia Fundacji ZOO Gdańsk powstał za wiedzą i zgodą ś.p. Prezydenta Pawła 
Adamowicza jako próba stworzenia możliwości i podstaw do rozwoju 
ZOO Gdańsk - jednostki budżetowej”. Str. 4

Klęska Karnowskiego z SKT 
- budżet Sopotu już płaci

Sąd Rejonowy w Sopocie, wydział I cywilny, a konkretnie 
sędzia Anna Olszewska-Kowalska, uwzględnił złożony przez 
Sopocki Klub Tenisowy 1 sierpnia 2022 wniosek o wydanie 
kortów lub udzielenia zabezpieczenia roszczenia i nakazał 
wydanie terenu powodowi. To, w skrócie, konsumpcja wyroku 
Sądu Okręgowego w Gdańsku z 13 lutego 2007 nakazujące-
go gminie Sopot, złożenie zastępczego oświadczenia woli 
i ustanowienie na rzecz ponad 100.letniego klubu prawa 
użytkowania kortów.

110 lat Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół”

Uniknęli katastrofy, 
sprawią niespodziankę?

„W zdrowym ciele, zdrowy duch”. Ta łacińska sentencja, 
użyta w satyrach rzymskiego poety Juwenalisa stanowi 
motto Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół”. 
20 sierpnia 1912 roku  w Sopocie, a więc przed 110 laty 
z inicjatywy Polaków, działaczy Ruchu Młodokaszub-
skiego, ruchu patriotycznego, powstało Towarzystwo 
Gimnastyczne „Sokół”.

W piątek o godz. 18.00 w Bydgoszczy żużlowcy Zdunek 
Wybrzeże zmierzą się z Abramczyk Polonią w rewanżowym 
meczu I rundy play off  eWinner 1. Ligi. Po spotkaniu w 
Gdańsku podopieczni Eryka Jóźwiaka 
mają 3 punkty zaliczki.
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F(ig)raszka
Sierpień

Piękny miesiąc Sierpień 
słoneczny August

Plaża, a na plaży nęci goły 
biust

Hej tam Hel, Chałupy, 
Jurata, Sopot

Tu pokazać ciało to jest 
żaden kłopot

Na plaży się smaży dziś nie 
jeden mors

Napięte pośladki 
i wyprężony tors!!!

200
tyle praw jazdy odebrała 
w lipcu pomorska policja 

za przekroczenie prędkości 
o ponad 50 km na godzinę

113 zł
„usługa gastronomiczna” 
opłacona z budżetu biura 

kultury w gdańskim urzędzie

48 tys. zł
taki górny pułap 

wynagrodzenia miesięcznego 
prezesa GAiT, Macieja 

Lisickiego, określiła 
w uchwale wspólników 

prezydent Gdańska

Liczba

Cytat tygodnia
Pani A. Dulkiewicz pokazuje 
jedną twarz proekologiczną 

dbając o zwierzęta, ale druga 
twarz pani Dulkiewicz to twarz 
drwala z wielką siekierą, który 
chciał wyciąć pas nadmorski 
w Brzeźnie - Andrzej SKIBA, 

radny PiS w Gdańsku, 
w rozmowie z red. Piotrem 

Kubiakiem.

- Fuzja Orlenu z Lotosem ma 
znaczenie historyczne dla Polski 
i polskiej gospodarki(...) będzie 
domknięta jesienią, skończy się 
zbudowaniem potężnej firmy - 
Janusz ŚNIADEK, poseł PiS, 
w rozmowie z red. Jarosławem 

Popkiem.

- Nie sądziłam, że jako 
ekolożka będę o tym mówiła, 
ale węgiel stanie się niedługo 

ekologicznym paliwem, 
bo ludzie zaczną palić 

śmieciami w piecach - Beata 
Maciejewska, posłanka lewicy, 
w rozmowie z red. Jarosławem 

Popkiem.

„Gość dnia” - RADIO 
GDAŃSK
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Personalia
 Przemysław Guzow zrezygnował 

niespodziewanie z funkcji dyrektora 
Gdańskich Nieruchomości, którą 
sprawował za godne wynagro-
dzenie od września 2017.Jak 
wynika z ostatniego oświadczenia 
majątkowego dyrektora jego roczny 
dochód w 2021 roku to prawie 300 
tys. zł, w tym pensja w instytucji 
miejskiej to prawie 230 tys. zł, 
a wynagrodzenie, czyli „dieta” 
według mgr prawa A. Dulkiewicz, 
w dwóch radach nadzorczych to 
60 tys. zł. Przemysław Guzow, 
nad którym nadzór sprawował 
wiceprezydent Piotr Grzelak, 
sprawował i sprawuje nadal, ze 
wskazania prezydent Gdańska, 
nadzór nad zarządem Gdańskiej 
Agencji Rozwoju Gospodarczego. 
Od lat pracuje też w radzie nadzor-
czej spółki gospodarki komunalnej 
w Malborku, gdzie przed laty był 
zastępcą burmistrza. Jako dyrektor 
ważnej gdańskiej instytucji budże-
towej zarabiał rocznie od 226 do 
233 tys. złotych, a zanim trafił do 
rady GARG pracował w radzie 
Gdańskich Usług Komunalnych. 
Zanim został szefem Gdańskich 
Nieruchomości zarządzał Hevelia-
num z wynagrodzeniem wyraźnie 
niższym, ale 150 tys. zł w instytucji 
budżetowej kilka lat temu ujmy 
nie przynosiło. Zaczynając pracę 
w Gdańskich Nieruchomościach 
posiadał dom o powierzchni 158 
m.kw., a przed rokiem wykazał 
też w oświadczeniu mieszkanie 
o pow. 80 m.kw.. Wartość tych 
nieruchomości to ok. 1,5 mln zł. 
W garażu dyrektora stoją trzy auta: 
toyota rav, mazda cx3 i fiat 500. 
Z 30 posiadanych akcji malborskiej 
firmy produkującej wentylatory 
Nyborg Mawen P. Guzow raz wy-
kazał 900 zł dochodu. W ostatnim 
oświadczeniu sprawozdaje także 
nabycie nieruchomości od gminy 
Malbork. Z opisu transakcji wynika, 
że będzie spłacana w kilku ratach. 
Dyr. P. Guzow odchodzi, by szukać 
nowych wyzwań zawodowych, 
informuje przy okazji o sukcesach: 
liczbie remontowanych mieszkań 
komunalnych i rewitalizowanych 
domów, systemie informatycznym. 
Satysfakcji z dokonań dyrektora nie 
podzielają gdańscy radni opozycji, 
Andrzej Skiba i Przemysław Ma-
jewski, od lat skrupulatnie punktujący 
niedociągnięcia w pracy instytucji. 
W tle też różne postępowania 
prokuratorskie, w tym z doniesienia 
ustępującego dyrektora. Do czasu 
wyłonienia nowego szefa kierow-
nictwo Gdańskich Nieruchomości 
sprawują Magdalena Juncewicz 
i Karolina Pocholska.

 Nowym prezesem Stowarzyszenia 
Konsuli został Jan Strawiński, kon-
sul honorowy Bułgarii na Pomorzu. 
Z tej okazji został przyjęty przez 
prezydent Gdańska Aleksandrę 
Dulkiewicz. J. Strawiński jest 
absolwentem PG, ukończył też 
studia z marketingu sportowego 
w oliwskiej AWFiS, działa w za-
rządzie klubu sportowego MRKS 
Gdańsk. 

Panu Ministrowi Jarosławowi Sellinowi
składam wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci Ojca.

ŚP. HENRYK SELLIN 
(1936-2022)

w czasach zniewolenia pozostał człowiekiem wolnym.
Brał udział w strajkach na Pomorzu w 1970 i 1980 roku.

Jego śmierć pozostawiła pustkę.
 

dr Karol Nawrocki
Prezes Instytutu Pamięci Narodowej

110 lat Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół”
„W zdrowym ciele, zdrowy duch”. Ta łacińska sentencja, użyta w satyrach rzymskiego 
poety Juwenalisa stanowi motto Polskiego Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół”. 
20 sierpnia 1912 roku  w Sopocie, a więc przed 110 laty z inicjatywy Polaków, 
działaczy Ruchu Młodokaszubskiego, ruchu patriotycznego, powstało Towarzystwo 
Gimnastyczne „Sokół”. 

Towarzystwo na terenach 
polskich działało od 1867 
roku. Pierwsze założono we 
Lwowie, już w trzy lata po  
upadku Powstania Stocznio-
wego. Ideę przynależności 
propagował w Polsce Ko-
ściół Katolicki. Przynależ-
ność do Towarzystwa była 
zaszczytem i dumą. Człon-
kowie składali przysięgę na 
sztandar. Na członkach spo-
czywało poczucie służby wo-
bec państwa. Towarzystwo 
na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska podtrzymywało pol-
skiego ducha patriotycznego. 
Przypomnę że z jego składu 
powołano Klub Sportowy 
„Gedania”. 

Najaktywniejszą działaczką 
„Sokoła” w Wolnym Mieście 
Gdańsku była sopocianka 
Izabella Stern z domu Roth. 
Patriotka, zawodniczka upra-
wiająca gimnastykę, wioślar-
stwo i lekkoatletykę, zdobyw-
czyni wielu medali dla Polski. 
W okresie międzywojennym 
na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska pełniła funkcję na-
czelniczki I dzielnicy Pol-
skiego Towarzystwa Gim-
nastycznego „Sokół”, była 
też sędzią gimnastycznym. 
Wraz z bratem Gustawem 

Roth-Kowalewskim i matką 
Walentyną Kurpisz-Roth do 
wybuchu drugiej wojny świa-
towej przechowywali sztan-
dar Sopockiego Towarzystwa 
„Sokół” , który dziś zobaczyć 
można w sopockim kościele 
p.w. NMP Gwiazda Morza. 

W  110 rocznicę powstania 
„Sokoła” w Sopocie odbę-

dzie się w kościele p.w. św. 
Andrzeja Boboli w niedzielę 
21 sierpnia o godz. 12.00 uro-
czysta msza święta, a w po-
niedziałek 22 sierpnia o godz. 
19.00 koncert sezonowy po-
święcony powstaniu Towa-
rzystwa w Sopocie.

Stan.
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ZOO Gdańsk - ogród i fundacja
Dyrektorzy Gdańskiego Ogrodu Zoologicznego, Michał Targowski i Emilia Salach, są w zarządzie Fundacji Gdańskie ZOO, którą sąd 
zarejestrował we wrześniu 2020 roku pod adresem... Gdańskiego Ogrodu Zoologicznego przy ul. Karwieńskiej 3. Dyr. M. Targowski, 
zarządca nieruchomości i... prezes prywatnej fundacji, której udostępnił adres siedziby, wyjaśnia „Gazecie Gdańskiej”: „Pomysł 
utworzenia Fundacji ZOO Gdańsk powstał za wiedzą i zgodą ś.p. Prezydenta Pawła Adamowicza jako próba stworzenia możliwości i 
podstaw do rozwoju ZOO Gdańsk - jednostki budżetowej”.

Jak informuje dyr. M. Tar-
gowski, fundatorem fundacji 
był będący od lipca 2019 roku 
na emeryturze były pracownik 
zoo Stanisław Wilkaniec.

„Moja skromna osoba nie 
założyła fundacji i nigdy nie 
byłem inicjatorem jej powsta-
nia” - zaznacza dyrektor. I do-
daje: „Zostałem poproszony i 
wybrany jako Przewodniczą-
cy/Prezes z oczywistą funkcją 
na przyszłość „non profi t”.

Według prezesa, funda-
cja nie prowadzi na razie 
żadnej działalności, choć 
to pilne potrzeby inwesty-
cyjne i remontowe inspi-
rowały jej założenie pod 
wspólnym dachem, którym 
dyrektor zarządza i który 
udostępnił - chyba że nie 
udostępnił i Fundacja ZOO 
Gdańsk samowolnie skorzy-
stała z nieuwagi dyrektora 
i... błyskotliwości prezesa? 
Stąd „zastanowienie się jak 
można wesprzeć działalność 
ogrodu w oparciu o środki 
zewnętrzne, niezależnie od 
planowanych dotacji z bu-
dżetu gminy”. Powód tych 
rozterek oczywisty: szczu-
płość dotacji inwestycyjnych 
i remontowych oraz ograni-
czone środki na rozwój wy-
kładane z budżetu Gdańska.

Mimo tak silnej inspiracji 
Fundacja ZOO Gdańsk nie 
przysparza wciąż dochodu, 
który uzupełniałby dochód 
jednostki budżetowej ZOO 
Gdańsk. Poza adresem w zoo, 
zarządem i radą fundacji - w 
jej składzie m.in. radny z ugru-
powania prezydent A. Dulkie-

wicz, Andrzej Stelmasiewicz, 
fundator fundacji „Wspól-
nota Gdańska”, operatora 
znaczących miejskich dota-
cji - fundacja nie ma księgo-
wości, pracowników, struktur 
administracyjnych, a prezes 
szczerze oświadcza: „Trudno 
mi przewidzieć kiedy jakąkol-
wiek działalność rozpocznie”, 

zapewne nie będą to lata 2022-
23.

Zdaniem prezesa, Funda-
cja ZOO Gdańsk nie zajmu-
je żadnej siedziby na terenie 
gdańskiego zoo, bo realnie nie 
funkcjonuje. Z akt KRS, poz. 
2, jako siedzibę Fundacji ZOO 
Gdańsk prezes Targowski po-
daje adres dyrektora Targow-

skiego - ul. Karwieńska 3, 80-
328 Gdańsk.

Z akt sądowych wynika, że 
rozmiary działalności, w tym 
gospodarczej, fundacji kiero-
wanej przez dwoje członków 
dyrekcji Miejskiego Ogrodu 
Zoologicznego są poważne. 
Obok działalności edukacyj-
nej, naukowej i rozwojowej, 

M. Targowski i E. Salach chcą 
prowadzić działalność roz-
rywkową i rekreacyjną, pro-
dukować fi lmy i programy te-
lewizyjne, zająć się sprzedażą 
detaliczną prowadzoną przez 
dom sprzedaży wysyłkowej i 
pozostałą sprzedażą detaliczną 
poza straganami, targowiska-
mi i sieciami sklepów, w pla-

nach też nagrania i działalność 
wydawnicza.

Dyr. Targowski liczy, że 
nadejdą takie czasy, gdy sfi-
nalizowanie i rozpoczęcie 
działalności Fundacji ZOO 
Gdańsk będzie realnie możli-
we. Sugeruje przekształcenie 
jednostki budżetowej w inną 
osobę prawną - spółkę prawa 
handlowego? - co ułatwiłoby 
relacje komercyjne ogrodu z 
fundacją.

Joanna Bieganowska z re-
feratu prasowego UM w 
Gdańsku nie odpowiedział na 
pytanie czy władze Gdańska 
wyraziły zgodę na posługiwa-
nie się nazwą miejskiej insty-
tucji przez prywatną fundacje. 
Nie udzieliła też odpowiedzi 
na pytanie o czy dyrektor zoo 
miał zgodę na udostępnienie 
adresu zoo prezesowi funda-
cji? Odesłano redakcję do od-
powiedzi dyr. Targowskiego, 
uzupełniając jedynie jego wy-
jaśnienia informacją, że fun-
dacja nie otrzymała żadnych 
dotacji z budżetu miasta.

W oświadczeniach majątko-
wych za lata 2020 i 2021 dy-
rektor zoo nie ujawnia swojej 
funkcji w fundacji. Kłopoty 
z tym obowiązkiem mieli już 
licznie funkcjonariusze gdań-
skiego samorządu.

Gdański Ogród Zoologicz-
ny, ZOO Gdańsk, odwiedza 
rocznie 0,5 mln osób. Płacą za 
bilety nielicho - 45 zł ze osobę 
dorosłą. Dotacja z budżetu to 
ponad 20 mln zł. Pensja dyrek-
tora to 175 tys. zł.

(gg,sm)

Proponowane dziś „Dzieje obyczajów 
w dawnej Polsce wiek XVI-XVIII” Jana Sta-
nisława Bystronia to pierwsze powojenne wy-
danie tego dzieła.

Profesor Bystroń był znanym etnografem 
i socjologiem. Do napisania tej książki przy-
gotowywał się przez parę lat. Z wielką pra-
cowitością studiował wszelkie kroniki, pamięt-
niki listy, instruktaże gospodarskie, rozprawy 
o obrzędach, protokoły sądowe i wiele innych 
publikacji.

Książka napisana jest w sposób lekki, bez 
zadęcia naukowego. Autorowi zależało aby 
trafi ła do tak zwanego normalnego czytelni-
ka. Autor ubarwił tekst zamieszczając w nim 
atrakcyjne ciekawostki, zabawne anegdoty, 
bogato go zilustrował odpowiednio dobrany-

mi zdjęciami i rysunkami, których jest 
kilkaset.

Książka pokazuje nam życie codzien-
ne, towarzyskie i obrzędowe mieszkań-
ców ówczesnej Polski. Obok Polaków 
byli to Żydzi, Ormianie, Tatarzy, Kara-
imi czy Cyganie.

Autor opisuje wszystkie stany społecz-
ne - szlachtę, mieszczaństwo i chłopów. 
Znajdziemy tu rozdziały poświęcone 
kulturze, szkolnictwu, sądownictwu, woj-
skowości, polityce czy medycynie. Dowie-
my się jakie noszono stroje i fryzury, co 
i w jakich naczyniach jedzono i pito, jak 
obchodzono święta, wesela, narodziny i pogrze-
by, jak wyglądała etykieta towarzyska, jak urzą-
dzano wnętrza mieszkań, rozstrzygano spory 

sąsiedzkie, czym i w jaki sposób leczono ludzi.
Książka ta jest skarbnicą wiedzy o życiu ów-

czesnego społeczeństwa. Będzie wartościową 

pozycją w biblioteczce miłośnika gatunku.
Polecam.

Tomasz Łunkiewicz

„Dzieje obyczajów w dawnej Polsce wiek XVI-XVIII” Jana Stanisława 
Bystronia to książka polecana przez Annę Grześków, którą można 
kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca

mi zdjęciami i rysunkami, których jest 

i w jakich naczyniach jedzono i pito, jak 
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DYWERSYFIKUJEMY
DOSTAWY GAZU

Dzięki dużemu doświadczeniu w tej 
gałęzi przemysłu oraz dywersyfi kacji źródeł 
pozyskiwania surowca zapewniamy 
stabilne oraz bezpieczne dostawy gazu 
ziemnego dla naszych klientów.

Wydobywamy gaz u wybrzeży 
Norwegii, stale zwiększając liczbę 
koncesji. Importujemy LNG z Kataru i USA. 
Mamy kontrakty na Litwie oraz koncesje 
w Pakistanie, Emiratach Arabskich i na 
Ukrainie.

Już w 2022 roku planujemy zwiększenie 
wydobycia gazu z Norweskiego Szelfu 
Kontynentalnego do ok. 3 mld m  rocznie.3
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Klęska Karnowskego z SKT 
- budżet Sopotu już płaci
Sąd Rejonowy w Sopocie, wydział I cywilny, a konkretnie sędzia Anna Olszewska-Kowalska, uwzględnił złożony przez Sopocki 
Klub Tenisowy 1 sierpnia 2022 wniosek o wydanie kortów lub udzielenia zabezpieczenia roszczenia i nakazał wydanie terenu 
powodowi. To, w skrócie, konsumpcja wyroku Sądu Okręgowego w Gdańsku z 13 lutego 2007 nakazującego gminie Sopot, złożenie 
zastępczego oświadczenia woli i ustanowienie na rzecz ponad 100.letniego klubu prawa użytkowania kortów.

- Od zamachu prezydenta 
Karnowskiego na klub, jego 
nowy zarząd upłynęło niemal 
siedem lat. Do walki ze stowa-
rzyszeniem zwykłych obywate-
li od lat zajmujących się sopoc-
kimi kortami prezydent używał 
aparat administracyjny urzędu. 
Pojedynczym urzędnikom, co 
zeznają, nakazywał działanie 
sprzeczne z prawem, stosował 
zabiegi hańbiące funkcjona-
riusza publicznego, składał 
do sądu wnioski niezgodne ze 
stanem faktycznym w klubie. 
Oszukiwał społeczność teni-
sowa zapewniając na walnym 
zgromadzeniu przez swojego 
przedstawiciela o woli rozwo-
ju współpracy. Manipulował 
umową dzierżawy w taki spo-
sób, by klubem mógł przez 
moment jako przedstawiciel 
sądowy zarządzać jego dele-
gat, Wiesław Pedrycz, który 
następnie jako szef dopiero co 
założonego przez  przyjaciół 
prezydenta nowego stowarzy-
szenia, wśród nich m.in. czło-
nek jego aparatu wyborczego 
i b. funkcjonariusz SB, przej-
mował korty jako nowy klub. 
Po 7 latach mamy zrujnowaną 
nieruchomość, a prezydent z 
miejskiej kasy dopiero zaczyna 
spłatę rachunków swojej woj-
ny, na razie zapłacił pierwsze 
tysiące złotych z tytułu za-
stępstwa procesowego. Jego 
delegat sądowy, Wiesław P., 
stanie natomiast we wrześniu 
przed sądem oskarżony o skła-
danie nieprawdziwych zeznań 
- mówi „Gazecie Gdańskiej” 

prezes SKT Bartłomiej Bia-
łaszczyk, który doprowadził 
do spektakularnej dekspitaliza-
cji autorytet gospodarza gminy. 
- Dwa pierwsze sety nie kończą 
poważnego meczu panie Kar-
nowski... - dodaje.

Poniżej zamieszczamy pyta-
nia „Gazety Gdańskiej”, które 5 
lat temu J. Karnowski uznał za 
banalnie nieistotne. Podobnie 
jak wtedy tak i ostatnio sięgał 
za to chętnie do aluzji o rosyj-
skich koneksjach w sopockim 
SKT. Miał najprawdopodobniej 
na myśli partię tenisa, którą w 
sopockiej hali rozegrał w parze 
z ministrem Rosji A. Kozyrie-
wem, a potem w towarzystwie 
ambasadora J. Kaszlewa i kon-

sula W. Zychariowa biesiadował 
przy kefirze i pączkach...

1. Dlaczego przed wystąpie-
niem z wnioskiem o rozwią-
zanie stowarzyszenia nie po-
dejmowano zwykłych działań 
w trybie nadzorczym według 
prawa o stowarzyszeniach, w 
szczególności nie wzywano na 
piśmie stowarzyszenia do usu-
nięcia naruszeń?

2. Dlaczego Prezydent uchy-
la się od merytorycznego roz-
poznania sprawy o umorzenie 
zobowiązania podatkowego za 
podatek od nieruchomości za 
lata 2003 i 2004, mimo zgła-
szanych apeli przez radę miasta 

(uchwała komisji sportu rady 
miasta Sopotu) i doprowadził 
już do czterokrotnego uchyle-
nia swojej decyzji przez SKO? 
Dlaczego Prezydent wyłącznie 
„przekleja” treść uzasadnienia 
z poprzednich decyzji, mimo 
zaleceń SKO co do okoliczno-
ści wymagających zbadania w 
toku postępowania?

3. Czy zawarto w 2012 r. 
ugodę w sprawie podatku 
od nieruchomości? Jeśli tak 
– proszę pokazać. Dlaczego 
jej nie załączył ani do wnio-
sku o zabezpieczenie, ani do 
wniosku o rozwiązanie, ani 
też nie poruszył tego wątku w 
pismach procesowych, mimo 
podnoszonego przez SKT za-
rzutu, iż takiej ugody nigdy 
nie zawarto? Czemu wprowa-
dzał Sąd w błąd?

4. Dlaczego zdecydował się 
na wypowiedzenie umowy 
dzierżawy Sopockiemu Klu-
bowi Tenisowemu dopiero po 
zawieszeniu zarządu przez 
Sąd, skoro protokolarnie nie-
prawidłowości stwierdzono 
już w sierpniu 2015 r. (a więc 
na 2 miesiące przed zawiesze-
niem), a okoliczności podnaj-
mu były znane prezydentowi 
od wielu lat?

5. Dlaczego zostały wypo-
wiedziane obie umowy dzier-
żawy z tym samym powodem 
(prowadzenie działalności go-
spodarczej, rzekomo wbrew 
umowie), skoro jedna z umów 
dotyczyła nieruchomości, na 
której jakakolwiek działalność 

uboczna nie była prowadzona. 
Z zeznań urzędników wynika, 
że była to osobiste polecenie 
Prezydenta. Czy Pan to po-
twierdza?

6. Dlaczego dopiero w 2015 
roku wypowiedziano umowy z 
powodu prowadzenia działal-
ności gastronomicznej, skoro 
taka działalność była prowa-
dzona i od początku umowy, 
tj. lat 80-tych ubiegłego wieku 
o czym organ nadzorczy wie-
dział?

7. Dlaczego zdecydował się 
wydzierżawić blisko 4 hektary 
infrastruktury sportowej sto-
warzyszeniu, które powstało 
miesiąc wcześniej? Czy wie, 
że jednym z założycieli jest 
Wiesław Pedrycz?

8. Dlaczego zdecydował się 
wydzierżawić grunt, co do 
którego wie, że Sopockiemu 
Klubowi Tenisowemu przy-
sługuje ekspektatywa prawa 
użytkowania wieczystego?

9. Jak Pan skomentuje orze-
czenie Sądu Apelacyjnego w 
Gdańsku z 9 maja br o uchy-
leniu zakazu ujawnienia pra-

wa użytkowania wieczystego? 
Dlaczego zmanipulował Pan 
Sąd Okręgowy w Gdańsku 
absurdalnym wywodem o nie-
możności wykonania wyroku?

10. Dlaczego przemilczał 
Pan przed Sądem Okręgowym 
okoliczność prowadzenia 
korespondencji z STK o za-
mianie działek, w tym pismo 
z Pana wyraźną prośbą o nie-
ujawnianie użytkowania do 
czasu zakończenia negocjacji?

11. Dlaczego na żądanie 
syndyka G. Ossowskiej nie 
wydał Pan wypisu i wyrysu z 
ewidencji?

12. Dlaczego rozpowszech-
nia Pan wśród notariuszy 
kłamliwe tezy o niemożności 
ujawnienia użytkowania wie-
czystego oparte na stanowisku 
not. Mędraś, które straciło ak-
tualność wobec dokonanej są-
dowej wykładni wyroku?

13. Dlaczego w postępowa-
niu sądowym posłużył się Pan 
dokumentami ABW objętymi 
klauzulą tajności? Skąd miał 
Pan dostęp do tych dokumen-
tów?Para deblowa Karnowski i Kozyriew
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Spacer po Górze Jana
Na spacer po wrzeszczańskiej Górze Jana zaprosił mnie prof. Witold Paweł Burkiewicz, osoba od dzieciństwa 
związana z tym miejscem, dziś scenograf przestrzeni, specjalista rewaloryzowania miejskich przestrzeni 
parkowych, autorytet w tej dziedzinie.

Opowieści nie było końca, każda inna i niezmiernie ciekawa. Miej-
sce znane od XVII wieku jako Królewska Dolina rozciąga się między 
dzisiejszymi ulicami: Do Studzienki i Sobieskiego.

W skład Królewskiej Doliny wchodzi letnia rezydencja gdańskiego 
kupca Zachariasa Zappio, dziś niby odrestaurowana, ale nadal potrze-
bująca wielu nakładów fi nansowych i fachowej ręki. Przywrócenie 
ogrodowi starego renesansowego wyglądu z odsłonięciem widoków 
na morze i malowniczego otoczenia może okazać się już niemoż-
liwe, choć jak zapewnia mnie profesor istnieje jeszcze możliwość 
przynajmniej w części przywrócenia parkowi dawnego wyglądu. Po 
wcześniejszym zapoznaniu się z kilkoma gdańskimi ogrodami, Park 
Zachariasa Zappio wydaje się najciekawszy.

Jednak leżącą obok Górą Jana jest równie ciekawa i dziś to właśnie 
jej chciałbym poświęcić więcej miejsca. Położona między ulicami: 
Do Studzienki i Jaśkową Doliną, jej najatrakcyjniejszym miejscem 
jest promenada spacerowa, którą udostępnił gdańszczanom na począt-
ku XIX wieku jej właściciel Jan Labes, senator Pierwszego Wolnego 
Miasta Gdańska, przedsiębiorca, fi lantrop. Po jego śmierci miasto 
wykupiło w 1832 roku teren i leżącą obok działkę obejmującą drugą 
stronę ulicy Jaśkowa Dolina. Założono tam romantyczny park miej-
ski, dziś najstarszy w Gdańsku i jeden z najstarszych w Europie. Miej-
sce tłumnie odwiedzane przez mieszkańców dzięki odbywającym się 
tu licznym festynom. W parku gościli artyści i politycy w pewnym 
momencie park stał się atrakcyjniejszy od oliwskiej Góry Pachołek. 
Zadbana promenada na Górze Jana dostarczała wielu atrakcji przede 
wszystkim była miejscem wielu fascynujących widoków na gdańskie 
dzielnice i zatokę. Już od kilku lat prof. Burkiewicz odnawia te widoki 
na powrót, zaznacza je w terenie, nadaje im nowe nazwy, a przede 
wszystkim po latach zaniedbań odsłania je na ile jest to możliwe. 
Zdarza się, że z grupą alpinistów po konsultacjach z dendrologami 
przycina zasłaniające widok konary.

U podnóża wzgórza od strony północnej pod koniec XIX wieku 
rozpoczęła działalność kawiarnia Zinglera, z której rozpościerał się 
cudowny widok na morze. Po latach znalazła tu miejsca siedziba 
Gdańskiej Telewizji. Jak zauważyłem stojąca obok renesansowa wil-
la przechodzi gruntowny remont. W okolicach wzgórza znajdowała 

się duża ilość gustownych kawiarenek umilających wypoczynek po 
trudach często forsownego i długiego spaceru. Okolicę odwiedzali 
polscy królowie Jan III Sobieski i August II Mocny. Wzgórze nosiło 
nazwę Johannisberg na cześć Johanna Labesa, zacnego gdańszcza-
nina.

Centralnym punktem zbocza jest ślimak, wzniesienie na wysokość 
99 m. n.p.m.. Punk widokowy przetrwał do dzisiejszych czasów, jed-
nak już widok na okolicę jest bardzo mocno ograniczony i potrzebna 
byłaby w tym wypadku mała korekta nieznacznego przycięcia kilku 
konarów dla odsłonięcia pięknej panoramy Gdańska. Odrestaurowa-
ne przed laty miejsce wymaga odświeżenia bowiem nadal cieszy się 
wielką popularnością. Spędzająca tu wolny czas spora rzesza ludzi 
pozostawia ślady swojej obecności nie zawsze robiąc po sobie po-
rządek.

Profesor Burkiewicz co jakiś czas otwierając nowe punkty wi-
dokowe uatrakcyjnia wydarzenia nadając im intrygujący charakter 
artystycznych spektakli plenerowych z udziałem wielu ciekawych 
artystów, ich reżyserem przeważnie jest sam autor projektu „Spoj-
rzenie na Gdańsk”.

I jeszcze jedna niezwykłość miejsca. Na południowo-wschod-
nim zboczu wzgórza znajduje się cmentarz żydowski pochodzący 
z XVIII wieku. Jego historia czeka jeszcze na dokładne zbadanie, 
cmentarz przedstawia opłakany stan, jest kompletnie zdewastowany. 
Macewy już w latach 60. były kradzione, pozostałe resztki walają 
się w rozgrabianym nieładzie. W jako takim stanie zachowały się 
schody, stromo prowadzące do najwyżej posadowionych grobów, 
ich pozostałości jeszcze gdzieniegdzie się zachowały. W czasach 
głębokiego PRL-u wyrywane z grobów macewy pod osłoną nocy 
zrzucane były z góry, następnie nad ranem przez prawdopodobnie 
nieuczciwych kamieniarzy wywożone do swoich zakładów. Niewąt-
pliwie cmentarz zaświadcza o sporej i bogatej gdańskiej społeczności 
żydowskiej mieszkającej tu w XVIII wieku. Sukcesywne odtworzenie 
cmentarza jako miejsca pochówku ludzi jest obowiązkiem żyjących, 
nie przekracza wspólnych możliwości fi nansowych miasta jak i gmi-
ny żydowskiej.ÂÂ  Temu miejscu, należy się wyjątkowy szacunek 
i odtworzenie.

Góra Jana we Wrzeszczu skrywa jeszcze jedną tragiczną historię, 
która rozegrała się u jej podnóża. W pierwszym nalocie Brytyjskich 
Sił Powietrznych 11 lipca 1942 roku z zamiarem zbombardowani 
stoczni, rozbił się tu zestrzelony przez Niemców nad Gdańskiem 
Lancaster z 7 osobową załogą, wszyscy zginęli. Piotr Urban, gdań-
ski historyk wraz kolegami stosunkowo niedawno odnalazł miejsce 
i upamiętnił je krzyżem wraz ze zdjęciami członków załogi. Wiem, że 
plany upamiętnienia miejsca się jeszcze krystalizują i pewnie nieba-
wem je poznamy. W 1948 roku doczesne szczątki załogi Lancastera 
z Góry Jana zostały przeniesione na Cmentarz Wspólnoty Brytyjskiej 
w Malborku. Góra Jana we Wrzeszczu ma przebogatą historię, po 
którą warto sięgać i ją przypomnieć.

Stanisław Seyfried
zdjęcia autora tekstu

Widok z Góry Jana

Prof. Witold Paweł Burkiewicz

Cmentarz Żydowski na Górze Jana

Krzyż poświęcony załodze zestrzelonego Lancastera
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Uniknęli katastrofy, 
sprawią niespodziankę?
W piątek o godz. 18.00 w Bydgoszczy żużlowcy Zdunek Wybrzeże zmierzą się 
z Abramczyk Polonią w rewanżowym meczu I rundy play off eWinner 1. Ligi. Po 
spotkaniu w Gdańsku podopieczni Eryka Jóźwiaka mają 3 punkty zaliczki. 

Jeszcze 3 miesiące temu za-
nosiło się na katastrofę. Zdunek 
Wybrzeże po zakazie startów 
w lidze polskiej żużlowców ro-
syjskich i stracie Wiktora Ku-
łakowa po 5 kolejkach miało 
„0” po stronie zdobyczy punk-
towych. Oznaką, że może być 
lepiej były mecze w Zielonej 
Górze i Landshut. Oba gdańsz-
czanie przegrali, ale tylko 43:47. 
W obu pojechal Timo Lahti, 
który został wypożyczony po 
meczu trzeciej kolejki. I wła-
śnie wypożyczenia Fina okazało 
się czynnikiem, który zmienił 
gdańską drużynę. Do tego do-
szła eksplozja formy Rasmu-
sa Jensena. Kapitan gdańskiej 
drużyny w rundzie rewanżowej 
zdobył w 7 meczach 96 punk-
tów1 Do tego nalezy dodać 16 
w pierwszym spotkaniu play off 
z Abramczyk Polonią. Zdunek 
Wybrzeże w drugiej części se-
zonu tylko w spotkaniach z Or-
łem Łódź i Landshut Devils na 
swoim torze pojechało w teore-
tycznie optymalnym składzie. 
W pzoostałych meczach gdańsz-
czanie jechali osłabieni brakiem 
jednego albo nawet i dwóch 
zawodników. Mimo tego dzięki 
fenomenalnej postawie Jense-
na i Lahtiego, których wpierali 
gdy byli Adrian Gała lub Ja-
kub Jamróg udało się uratować 
eWinner 1. Ligę dla Gdańska. 

W pierwszej rundzie play off 
Zdunek Wybrzeże trafiło na 
Abramczyk Polonię. Faworytem 

dwumeczu są bydgoszczanie. 
Podczas spotkania w Gdańsku 
kluczowa okazała się kontuzja 
Wiktora Przyjemskiego. Junior 
bydgoszczan, który coraz po-
ważniej aspiruje do miana lidera 
zespołu doznał urazu podczas 
w Speedway of Nations 2 w Vo-
jens. W Gdańsku był w stanie 
pojechać tylko w biegu junior-
skim. Potem nie pojawił się już 
na torze. To z pewnością wpły-
nęło na wynik meczu. Przy bra-
ku zdecydowanego lidera w for-
macji seniorskiej i tylko jednym 
starcie Przyjemskiego bydgosz-
czanie i tak mogą być zadowole-
ni z uzyskanego wyniku. 

Zdunek Wybrzeże wygra-

ło „tylko” trzema punktami. 
Trzeba jednak zauważyć, że 
w głównej składa się na to do-
robek trzech zawodników: Ra-
smus Jensen, Timo Lahti i Jakub 
Jamróg. Wiktor Trofimow i ju-
niorzy w bardzo małym stopniu 
przycznili się do wygranej. 

Rewanżowy mecz odbędzie się 
w piątek w Bydgoszczy. Gdań-
szczanie aby awansować do 
półfinału play off muszą zdobyć 
44 punkty. Jeśli przegrają wyżej 
niż 3 punktami to będą wówczas 
musieli czekać na rozstrzygnięcie 
w rywalizacji Falubazu Zielona 
Góra z Orłem Łódź, bo trudno 
raczej sobie wyobrazić wygraną 
Landshut w Krośnie. 

Wygrana z Abramczyk Polo-
nią to nie jedyna dobra wiado-
mość jaką otrzymali gdańscy ki-
bice w ostatnich dniach. Jeszcze 
przed meczem z bydgoszczana-
mi gdański klub poinformował 
o ustaleniu warunków startów 
w sezonie 2023 z Timo Lahtim. 
W euforię gdańscy kibice mo-
gli wpaść we wtorek. Najpierw 
pozostanie w Gdańsku na kolej-
ny sezon ogłosił Adrian Gała, 
a kilka godzin później o tym, 
że kolejny sezon w gdańskich 
barwach będzie jeździł poinfor-
mował Rasmus Jensen.

Tomasz Łunkiewicz
fot. Sławomir Żylak

Nasi grali
Futbolowy sezon 2022/23 ruszył w pełni. 
Ekstraklasa już gra od miesiąca, niższe 
ligi także są po inauguracji. W poprzednim 
weekendzie wystartowały te ligi najniższe. 
W nadchdzącym weekendzie rozpoczną 
swoje zmagania najmłodsi: juniorzy 
i trampkarze.

EKSTRAKLASA

Lechia Gdańsk - Korona 
Kielce 0:1

Lechia po kompromitującym 
występie (jeden celny strzał na 
bramkę rywala w doliczonym 
czasie gry!) przeciwko benia-
minkowi Koronie Kielce ze-
szła z własnego boiska poko-
nana 0:1. Aż strach pomyśleć 
co nas może czekać w naj-
bliższym meczu w Radomiu 
i za tydzień z Lechem Poznań 
w Gdańsku?

I LIGA

Arka Gdynia - Sandecja 
Nowy Sącz 1:1

Nie widać zapewnień trenera 
Tarasiewicza, że w tym sezo-
nie żółto-niebiescy wygrają 
ligę, aby nie zmagać się po 
raz kolejny bez powodzenia 
w meczach barażowych.
Puszcza Niepołomice - Choj-
niczanka Chojnice 3:2

W Niepołomicach po twar-
dej walce baniaminek z Choj-
nic uległ rywalowi.

II LIGA
Radunia Stężyca -Wisła Pu-
ławy 0:1. 

Trener z Gdańska - Mariusz 
Pawlak po raz kolejny zgłasza 
ambicje I-ligowe Wisły.
Pogoń Siedlce - Olimpia El-
bląg 0:1 

To jedyny sukces wybrze-
żowej „11” na tzw. szczeblu 
centralnym.

III LIGA

Gedania 1922 Gdańsk - Błę-
kitni Stargard 2:5. 

Beniaminek nie podołał 
w pemierze. Rozmiary poraż-
ki jednak za wysokie. Widać 
było potencjał biało-czerwo-
nych wśród, którach zagrało 
trzech byłych ekstraklasowi-
czów (K. Bąk, Zyska i Duda). 
Kolejny mecz na ul. Hallera ze 
Stolemem Gniewino (13.08, 
sobota, g. 12,00) zapowiada 
się ciekawie bo na ławce Sto-
lema zasiada trener legenda - 
Jerzy Jastrzębowski.
Stolem Gniewino - Olimpia 
Grudziądz 0:4. 

Straszna zemsta za ostatni 
mecz w minionym sezonie. 
Prowadząca w tabeli III ligi 
Olimpia przegrała u siebie 
mecz i straciła awans do II 
ligi na korzyść Kotwicy Ko-
łobrzeg, która z kolei poko-
nała Stolema w decydującym 
o awansie meczu.
Unia Solec Kujawski -Cartu-
sia Kartuzy 0:1. 

Cenne wyjazdowe zwycię-
stwo Kaszubów z Kartuz.
Pogoń Nowe Skalmierzyce - 
KP Starogard Gdański 1:1.
Unia Swarzędz - Bałtyk 
Gdynia 3:1. 

Słaby wynik aspirujących do 
awansu gdynian z beniamin-
kiem III ligi.

IV LIGA 

Przed startem ligi Pomorski 
Związek Piłki Nożnej z przy-
jemnością ogłosił, że została 
przedłużona umowa współpra-
cy z partnerem biznesowym 
najwyższej ligi rozgrywkowej 
na Pomorzu - RWS INVEST-
MENT GROUP. Sponsor IV ligi 

wspiera te rozgrywki już od 6 lat.
- Rozpoczęcie kolejnego se-

zonu rozgrywek, którym będzie 
towarzyszył nasz sponsor tytu-
larny RWS Investment Group, 
jest szczególnym potwierdze-
niem zaufania i współpracy 
opartej na partnerskich rela-
cjach. Mimo trudnej sytuacji 
gospodarczej, wciąż możemy 
liczyć na wsparcie naszych 
sponsorów, w tym Grupy RWS, 
dlatego tym bardziej jesteśmy 
wdzięczni za zasilenie klubo-
wych budżetów – powiedział 
prezes Pomorskiego ZPN, Ra-
dosław Michalski.

Decyzją Pomorskiego ZPN, 
środki od sponsora zostaną 
przekazane klubom IV ligi 
na ich działalność statutową 
stowarzyszeń. Beneficjentem 
umowy jest 20 drużyn z całe-
go województwa.

RWS Investment Group jest 
prężnie działającą spółką in-
westycyjną, która specjalizuje 
się w budowie obiektów ko-
mercyjnych, a w szczególności 
parków handlowych, których 
w swoim portfolio posiada już 

ponad 50. Grupa RWS rozwija 
się także w segmencie nieru-
chomości premium oferując 
wysokiej klasy apartamenty 
w Gdańsku i Sopocie.

Nezrozumiała jest decyzja 
zarządu Lechii Gdańsk o wy-
cofaniu z tych rozgrywek 
zespołu rezerw - Lechii II. 
Zwiastuje to olbrzymie kło-
poty kadrowe biało-zielonych 
gdyż taka decyzja powoduje 
odejście z klubu uzdolnionej 
młodzieży, która na razie nie 
może przebić się do kadry 
ekstraklasowej. Dochodzący 
po kontuzjach ekstraklasowcy 
też nie będą posiadali możli-
wości powrócić do optymal-
nej dyspozycji na boiskach 
niższej ligi. NIE MA KLUBU 
W EKSTRAKLASIE, KTÓ-
RY NIE POSIADA ZESPO-
ŁY REZERW! Teraz już jest 
- Lechia!

W najbliższy weekend naj-
ciekawiej zapowida się mecz 
Gryf Wejherowo - Jaguar Ko-
koszki (12.08, piątek, g.18,30).

m.p

FLESZ

•  W tygodniu I i II liga 
piłkarska rozegrały swoje 
mecze.

I LIGA:
Resovia Rzeszów - Arka 
Gdynia 1:3 (0:1)
Kamil Antonik 74 - Karol 
Czubak 6, Mateusz Kuzim-
ski 61 (k), Omran Haydary 
76.

II LIGA:
Radunia Stężyca - Hutnik 
Kraków 2:1 (2:0)
Bartosz Zynek 40, Woj-
ciech Łuczak 43 - Patryk 
Kieliś 76
Olimpia Elbląg - Stomil 
Olsztyn 4:0 (1:0)
J.Branecki 23, M. Rajch 
53, 73, A. Stasiak 86.

•  Ekstraliga rugby wystar-
tuje 20 sierpnia. W1. kolej-
ce Lechia Gdańsk ugości 
Arkę Gdynia, a Ogniwo 
Sopot u siebie zagra 
z Awentą Pogonią Siedlce. 
W letniej przerwie na razie 
więcej zmian jest w szta-
bach trenerskich I we wła-
dzach trójmiejskich klubów 
niż w kadrach zawodni-
czych. Rafał Kwiatkowski 
przeniósł się z zarządu 
Arki Gdynia na stanowisko 
drugiego trenera Lechii 
Gdańsk. Są też powroty. 
Biało-zielonych ponownie 
poprowadzi Paweł Lipkow-
ski, a „Buldogi”  ogłosili, 
że ich prezesem został 
Jakub Szymański, który był 
pierwszym szkoleniowcem 
w historii klubu.
Polski Związek Rugby 
ogłosił terminarz roz-
grywek rundy jesiennej 
ekstraligi w sezonie 
2022/23. W elicie zagra te 
same 10 drużyn co przed 
wakacjami. Nie zmienia 

się też regulamin. Każdy 
z każdym zagra mecz 
I rewanż, a następnie dwa 
najlepsze zespoły zmierzą 
się o złoto, a dwa kolejne 
o brąz. Ostatnia ekipa 
o utrzymanie rywalizować 
będzie z mistrzem l ligi.

•  Torus Wybrzeże 
Gdańsk. Niebawem 
rozpoczną sezon piłka-
rze ręczni w superlidze 
PGNiG. Torus Wybrze-
że Gdańsk zmierzy się 
u siebie z MMTS Kwidzyn 
w pierwszym meczu 
sezonu 2022/23 w PGNiG 
Superlidze. Inauguracja 
rozgrywek nastąpi 3 wrze-
śnia.
Format rozgrywek pozo-
staje bez zmian. Każdy 
z 14 zespołów rozegra 
po 26 spotkań, podzielo-
nych na dwie serie - mecz 
I rewanż. Ostatnia seria 
I rundy zostanie rozegrana 
w dniach 10-12 grudnia. 
Następnie kluby czeka 
przerwa, gdyż w dniach 
11-29 stycznia 2023 roku 
będą toczyły się mistrzo-
stwa świata w Polsce 
I Szwecji, w tym również 
w Ergo Arenie.
Z kolei inauguracja rundy 
rewanżowej zaplanowana 
jest na 4 lutego. Ostatnie 
spotkania odbędą się 
w dniach 20-21 maja 2022 
roku.
Piłkarze ręczni gdańskiej 
drużyny od 1 sierpnia 
trenuj już w komplecie. Do 
zespołu dołączyli bowiem 
młodzi zawodnicy: Jakub 
Będzikowski, Wiktor Tom-
czak, Jakub Powarzyński 
I Kornel Poźniak, którzy 
uczestniczyli w mistrzo-
stwach Europy do lat 20 
wPortugalii. Przypomnijmy, 
że reprezentacja Polski 
zajęła tam 13. miejsce.
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Samochód elektryczny zasilany 
energią z fotowoltaiki
Coraz więcej osób prywatnych oraz przedsiębiorstw inwestuje w instalacje fotowoltaiczne. Powodem jest przede wszystkim chęć 
znacznego obniżenia rachunków za prąd. To doskonała okazja do pozyskania energii elektrycznej ze słońca także do zasilania auta 
elektrycznego. Innowacyjne rozwiązanie łączące w sobie instalację fotowoltaiczną z ładowarką EV oferuje Energa Obrót. 

Pod względem zasilania ła-
dowarka do samochodów elek-
trycznych i hybrydowych typu 
plug-in nie różni się wiele od 
innych domowych urządzeń. 
Do jej działania potrzebna jest 
instalacja elektryczna o na-
pięciu 230V (jednofazowa) 
lub 400V (trójfazowa). Biorąc 
jednak pod uwagę wydajność 
ładowania, bardziej odpowied-
nie jest drugie rozwiązanie, 
czyli popularna „siła”. Wyjścia 
trójfazowe przeważnie wystę-
pują tam, gdzie mogą być pod-
pięte urządzenia o dużej mocy, 
a więc na przykład w garażu 
oraz kuchni.

Dopasowanie 
ładowarki EV do 
fotowoltaiki

Projektując instalację foto-
woltaiczną, należy zwrócić 
uwagę na całkowite zapotrze-
bowanie na energię elektrycz-
ną oraz wybór odpowiednich 
komponentów. Najważniejszą 
rolę w układzie pełni inwer-
ter (falownik), który zamienia 
wyprodukowany w ogniwach 
prąd stały na zmienny. Inwer-
ter powinien być dopasowany 
zarówno do mocy instalacji 
fotowoltaicznej, jak i rodzaju 
instalacji elektrycznej. Jeśli 
w budynku znajdują się gniaz-
da siłowe, to należy wówczas 
wybrać inwerter trójfazowy.

Praktycznie każda łado-
warka EV może być zasilana 
darmową energią ze słońca. 
Nie ma tu właściwie żadnych 
ograniczeń. Warto jednak wy-
brać taką ładowarkę, która zo-
stała zaprojektowana z myślą 
o instalacji fotowoltaicznej, 
ponieważ przełoży się to na 
dodatkowe korzyści. 

– Stacja ładowania Fronius 
Wattpilot, którą oferujemy 
naszym klientom, to nowo-
czesne rozwiązanie służące do 
ładowania samochodu elek-
trycznego lub hybrydowego 
plug-in. Urządzenie Wattpilot 
GO zostało zaprogramowane 
tak, aby w trybie ładowania 
pojazdu korzystało z nadwyżki 
prądu dostarczanej z zainstalo-
wanej instalacji fotowoltaicz-
nej – mówi Remigiusz Mar-
kizański, kierownik Wydziału 
Sprzedaży Paneli Fotowolta-
icznych Energi Obrotu. 

Dzięki temu energia zostaje 
maksymalnie wykorzystana. 
Może się to okazać szczegól-
nie istotne przy rozliczeniach 
na podstawie tzw. net-billingu, 
który jest nowym sposobem  
rozliczania prosumentów. 

W systemie rozliczeń, 
który będzie stosowany 
od 1 lipca 2022 r., szcze-
gólną uwagę kładzie się 
na autokonsumpcję.

Szybszy zwrot 
nakładów

Korzystanie z samochodu 
elektrycznego jest nie tylko 
przyjazne dla środowiska, 
ale również może być okazją 
do sporych oszczędności. Co 
więcej, koszty podróżowania 
mogą spaść jeszcze bardziej, 

gdy auto za- silane jest 
wyprodukowaną przez wła-
sną instalację fotowoltaiczną 
energią ze słońca. Dlatego 
warto ponieść wydatki zwią-
zane z zakupem i montażem 
instalacji PV, ponieważ taka 

inwestycja może dość 
szybko przynieść wy-
mierne korzyści.
Ile to kosztuje? Za-

kładając, że przecięt-
ne auto miejskie zuży-

wa około 15 kWh na 100 
km i w ciągu roku pokonuje 
około 20 tys. km, to pobie-
ra około 3000 kWh energii 
elektrycznej. Do tej wartości 
należy dodać zużycie prądu 
w gospodarstwie domowym. 
Można przyjąć, że przeciętnie 
wynosi ono od 2000 do 4000 
kWh. Całkowite zapotrzebo-

wanie na energię będzie więc 
oscylować w okolicach 7000 
kWh. 

Taką ilość prądu jest w sta-
nie wyprodukować w ciągu 
roku instalacja fotowoltaiczna 
o mocy 7 kW.  Koszt jej za-
kupu i montażu będzie zależał 
od kilku czynników, takich 
jak wybór komponentów czy 
sposobu montażu. Można 
przyjąć, że będzie to około 40 
tys. zł. Do tego trzeba jeszcze 
doliczyć cenę stacji ładowa-
nia. Końcowa kwota może 
wydawać się wysoka, ale od 
tej sumy należy jeszcze odjąć 
dotacje oraz ulgi podatkowe, 
z których można skorzystać. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę 
te czynniki i dodamy do nich 
możliwe oszczędności zwią-
zane z korzystaniem z foto-
woltaiki, inwestycja powinna 
zwrócić się już po kilku latach.

Wygoda 
i bezpieczeństwo

Użytkowanie samochodu 
elektrycznego jest bezpieczne, 
przyjazne dla środowiska oraz 
wygodne. – Dzięki mobilnej 
stacji ładowania Wattpilot 
Go, pojazd można ładować 
w dowolnym miejscu, za-
równo w domu, w pracy, jak 
i podczas wakacyjnych po-
dróży. Dodatkowo urządzenie 
posiada zabezpieczenie przed 
kradzieżą dzięki blokadzie 
gniazda ładowania – wyjaśnia 

Remigiusz Markizański, kie-
rownik Wydziału Sprzedaży 
Paneli Fotowoltaicznych Ener-
gi Obrotu.

Ponadto aplikacja Solar.
wattpilot pozwala zdalnie 
uruchomić proces ładowania 
samochodu EV i na bieżąco 
monitorować jego postępy. 
Z kolei inteligentne rozwiąza-
nie ładowania typu Plug-an-
d-Play obsługuje dwa różne 
tryby ładowania – Eco i Next 
Trip Mode.

Standardowo ładowarka 
posiada wtyk 3-fazowy CEE 
kompatybilny z gniazdem siło-
wym. Można jednak zamówić 
adapter umożliwiający podpię-
cie stacji pod zwykłe gniazdko 
230V.

Kompleksowa usługa

Wybierając instalację foto-
woltaiczną od Energi Obrotu, 
klienci otrzymują komplek-
sową usługę, która obejmuje 
bezpłatne doradztwo i wy-
cenę, zakup i montaż paneli, 
a także próbne uruchomienie. 
Energa Obrót współpracuje 
ze sprawdzonymi partnerami, 
dzięki czemu instalacja jest 
idealnie dopasowana do po-
trzeb zamawiającego. Warto 
zainwestować w elektromo-
bilność i w pakiecie wybrać 
nowoczesną stację ładowania. 
Dzięki temu rachunki za prąd 
będą niższe, a poniesione na-
kłady szybciej się zwrócą.
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25. Mistrzostwa Europy w lekkoatletyce
W dniach 15-21 sierpnia w Monachium rozgrywane będą 25. Mistrzostwa Europy w lekkoatletyce.

Historia Mistrzostw Europy 
w lekkoatletyce liczy sobie 
prawie 90 lat. Po raz pierw-
szy lekkoatleci z Europy ry-
walizowali o medale w 1934 
roku, a gospodarzem pierw-
szych mistrzostw był Turyn. 
W pierwszych mistrzostwach 
występowali wyłącznie męż-
czyźni. Przed II wojną świa-
tową odbyły się jeszcze tylko 
jedne mistrzostwo. W 1938 
roku rywalizacja toczyła 
się w Paryżu - mężczyźni 
i w Wiedniu - kobiety. Po woj-
nie po raz pierwszy medale 
rozdano w 1946 roku w Oslo. 
Od 2010 roku mistrzostwa są 
rozgrywane w cyklu dwulet-
nim. Ze względu na pandemię 
nie odbyły się mistrzostwa 
w 2020 roku.

Reprezentacja Polski uczest-
niczy w lekkoatletycznym 
czempionacie Starego Kon-
tynentu od  pierwszej edycji. 
Pierwszy medal dla Polski 
na mistrzostwach Europy – 
srebrny – zdobył w 1934 roku 
Janusz Kusociński w biegu na 
5000 metrów. Pierwszą w hi-
storii złotą medalistką wśród 

kobiet była Stanisława Wala-
siewicz, która w 1938 wygra-
ła biegi na 100 i 200 metrów. 
Oszczepnik Janusz Sidło wy-
grywając mistrzostwa Europy 
w Bernie (1954) został pierw-
szym Polakiem, który wygrał 
czempionat Starego Konty-
nentu.

Pierwszym Polakiem, który 
na jednych mistrzostwach Eu-
ropy zdobył więcej niż jeden 
medal była Stanisława Wala-
siewicz (cztery krążki w 1938: 
dwa złote i dwa srebrne) – 
wynik ten do dziś plasują ją 
na drugim miejscu w polskiej 
tabeli multimedalistów mi-
strzostw Europy. Dotychczas 
najwięcej medali w historii 
dla Polski wywalczyła Irena 
Szewińska, która ma na kon-
cie dziesięć krążków (pięć 
złotych, jeden srebrny i cztery 
brązowe). Najwięcej medal 
reprezentanci Polski zdobyli 
w 1966 roku na mistrzostwach 
w Budapeszcie – ze stolicy 
Węgier Polacy wrócili z pięt-
nastoma medalami. Najwięcej 
złotych medali Polacy zdobyli 
w 1958 roku w Sztokholmie 

– osiem. W 2016 roku na mi-
strzostwach Europy w Am-
sterdamie reprezentacja Polski 
wygrała klasyfi kację medalo-
wą. Trzy razy - w 1958, 1966 
i 2018 roku - polska reprezen-
tacja zajęła w klasyfi kacji me-
dalowej 2. miejsce. Najgorzej 
reprezentacja wypadła w 1950 
roku kiedy to z mistrzostw ro-
zegranych w Brukseli wróciła 
– jedyny raz w historii – bez 
żadnego medalu.

W 84-letniej historii mi-
strzostw Europy Polacy zdo-
byli w sumie 166 medali – 54 
złote, 52 srebrne i 60 brązo-
wych. Dotychczas reprezen-
tanci Polski na mistrzostwach 
Europy zajmowali pozycje 
medalowe w 26 konkuren-
cjach. Najwięcej medali, aż 16 
(7 złotych, 3 srebrne i 6 brą-
zowych) wywalczyli w rzucie 
młotem. Dorobek medalowy 
polskiej reprezentacji wyda-
nie powiększały też sztafeta  
4x100 m - 13 medali (3 złote, 
5 srebrnych i 5 brązowych), 
sztafeta 4x400 m - 12 medali 
(2 złote, 4 srebrne i 6 brązo-
wych). Po 10 medali Polay 

zdobywali w biegu na 200 m 
(4 złote, 3 srebrne i 3 brązo-
we) i pchnięciu kulą (3 złote, 
3 srbrne i 5 brązowych).

Najliczniejszą reprezenta-
cję Polski Związek Lekkiej 
Atletyki wysłał w 2018 roku 
na mistrzostwa do Berlina – 
liczyła ona 86 zawodników. 
Najmniej Polaków udało się 
na mistrzostwa w 1950 roku 
– tylko trójka. Najwięcej, 6 
razy, na mistrzostwach Stare-
go Kontynentu Polskę repre-
zentował Szymon Ziółkowski 
(w latach 1998 – 2014). 

W Monachium reprezentacja 
Polski będzie należała do gro-
na faworytów do zwycięstwa 
w klasyfikacji medalowej. 
Z ostatnich trzech mistrzostw 
biało-czerwoni wracali z do-
robkiem 12 medali. Przed 
zawodami w Monachium na-
dzieje i oczekiwania są duże.

Lekkoatletyka jest jed-
ną z wiodących dyscyplin 
sportowych w strategii spon-
soringowej PKN ORLEN. 
W ramach Grupy Sportowej 
ORLEN wspiera indywidual-
nie najlepszych polskich spor-

towców. Grupę tworzą uznani 
zawodnicy i zawodniczki od-
noszący sukcesy na krajowych 
i zagranicznych arenach, w tym 
medalistki i medaliści Igrzysk 
Olimpijskich, mistrzostw świa-
ta i mistrzostw Europy. PKN 
ORLEN jest także Sponsorem 
Generalnym Polskiego Związ-

ku Lekkiej Atletyki wspie-
rającym organizację imprez 
z udziałem czołowych zawod-
ników z całego świata, m.in. 
ORLEN Memoriał Janusza 
Kusocińskiego, PZLA Mistrzo-
stwa Polski, ORLEN Coperni-
cus Cup czy Memoriał Kamili 
Skolimowskiej. 

SPORT

Mistrzostwa 
Europy

Liczba 
Polaków Złoto Srebro Brąz Razem

Finały Punkty Miejsce w klasyfi kacji 
medalowej

Turyn 1934 5 0 1 1 2 6 27 11.
Paryż/Wiedeń 1938 15 2 3 1 6 16 70 5.
Oslo 1946 18 0 0 1 1 8 26 14.
Bruksela 1950 3 0 0 0 0 3 11 n/s
Berno 1954 35 1 1 1 3 16 59 8.
Sztokholm 1958 49 8 2 2 12 29 146 2.
Belgrad 1962 50 3 5 5 13 30 149 4.
Budapeszt 1966 56 7 5 3 15 28 152 2.
Ateny 1969 52 2 0 5 7 21 88 6.
Helsinki 1971 65 1 3 5 9 29 116 8.
Rzym 1974 56 4 2 4 10 26 124 4.
Praga 1978 46 2 2 3 7 22 94 5.
Ateny 1982 37 1 2 1 4 15 64 8.
Stuttgart 1986 34 0 0 1 1 12 41 17.
Split 1990 18 0 0 2 2 7 28 19.
Helsinki 1994 37 0 1 1 2 10 38 17.
Budapeszt 1998 59 3 4 1 8 23 105 4.
Monachium 2002 55 1 2 4 7 19 84 10.
Göteborg 2006 59 0 3 4 7 25 99 20.

Barcelona 2010 71 3 1 6 10 42 96 5.
Helsinki 2012 56 1 0 3 4 54 14.
Zurich 2014 61 2 6 4 12 132 6.
Amsterdam 2016 70 6 5 1 12 149 1.
Berlin 2018 86 7 4 1 12 172 2.
Suma: 1093 54 52 60 166 ? 2124 6

Kadra Polski na 25. Mistrzostwa Europy
KOBIETY
– 100 m, 4x100 m
Ewa Swoboda (AZS AWF 
Katowice)
– 400 m, 4x400, mikst 
4x400 m
Natalia Kaczmarek (AZS 
AWF Wrocław)
Anna Kiełbasińska (SKLA 
Sopot)
Justyna Święty-Ersetic (AZS 
AWF Katowice)
– 800 m
Anna Wielgosz (CWKS 
Resovia Rzeszów)
– 1500 m
Sofi a Ennaoui (AZS UMCS 
Lublin)
– 100 m ppł
Klaudia Siciarz (AZS AWF 
Kraków)
Pia Skrzyszowska (AZS 
AWF Warszawa)
– 3000 m z przeszkodami
Kinga Królik (UKS Azymut 
Pabianice)
– rzut młotem
Malwina Kopron (KS Wisła 
Puławy)
– rzut oszczepem
Maria Andrejczyk (LUKS 
Hańcza Suwałki)
– siedmiobój
Paulina Ligarska (SKLA 
Sopot)
Adrianna Sułek (KS Brda 
Bydgoszcz)
– chód na 20 km, chód na 
35 km
Katarzyna Zdziebło (LKS 
Stal Mielec)
– chód na 35 km
Olga Niedziałek (WLKS 
Nowe Iganie)
– 4x100
Klaudia Adamek (CWZS 
Zawisza Bydgoszcz SL)
Marlena Gola (KS Podlasie 
Białystok)
Martyna Kotwiła (RLTL Opti-
ma Radom)
Marika Popowicz-Drapała 
(CWZS Zawisza Bydgoszcz 
SL)
Marlena Stefanowicz (AZS 
AWF Katowice)
– 4x400 m, mikst 4x400
Iga Baumgart-Witan (BKS 
Bydgoszcz)

Kinga Gacka (BKS Byd-
goszcz)
Małgorzata Hołub-Kowalik 
(AZS UMCS Lublin)
Anna Pałys (AZS AWF 
Wrocław)

MĘŻCZYŹNI
– 400 m, 4x400 m, mikst 
4x400 m
Kajetan Duszyński (AZS 
Łódź)
– 800 m
Mateusz Borkowski (RKS 
Łódź)
Patryk Dobek (MKL Szczecin)
Patryk Sieradzki (CWZS 
Zawisza Bydgoszcz SL)
– 1500 m
Michał Rozmys (UKS Bar-
nim Goleniów)
– 110 m ppł
Damian Czykier (KS Podla-
sie Białystok)
– skok wzwyż
Norbert Kobielski (MKS 
Inowrocław)
– skok o tyczce
Piotr Lisek (OSOT Szczecin)
Robert Sobera (AZS AWF 
Wrocław)
– pchnięcie kula
Konrad Bukowiecki (KS AZS 
UWM Olsztyn)
Michał Haratyk (KS Sprint 
Bielsko-Biała)
– rzut młotem
Paweł Fajdek (AZS AWF 
Katowice)
Wojciech Nowicki (KS Pod-
lasie Białystok)
Marcin Wrotyński (OŚ AZS 
Poznań)
– chód na 35 km
Artur Brzozowski (KKL Stal 
Stalowa Wola)
Dawid Tomala (KU AZS 
Politechniki Opolskiej)
– 4x400 m, mikst 4x400 m
Maksymilian Klepacki (KS 
Podlasie Białystok)
Mateusz Rzeźniczak (RKS 
Łódź)
Jan Wawrzkowicz (OŚ AZS 
Poznań)
Karol Zalewski (KS AZS 
UWM Olsztyn)
Tymoteusz Zimny (OŚ AZS 
Poznań) 
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Aktywność na świeżym powietrzu
Dzielnicowe Centra Sportu zapraszają w drugim miesiącu wakacji na bezpłatne zajęcia sportowe dla mieszkańców Gdańska 
w ramach Akcji LATO – dla dzieci, młodzieży i dorosłych.

Jeżeli chcesz spróbować 
swoich sił w nowej dyscy-
plinie albo rozwijać dotych-
czasowe umiejętności – nie 
mogłeś trafi ć lepiej! Dzielni-
cowe Centra Sportu oferują 
szereg zajęć sportowych na 
terenie Gdańska. Z pewnością 
znajdziesz coś dla siebie i dla 
swojego dziecka. Sprawdź 
ofertę i zapisz się na wybrane 
zajęcia za pośrednictwem sys-
temu elektronicznego. Waka-
cje w mieście nie muszą być 
nudne! 

Oliwa

Boiska zewnętrzne przy 
Szkole Podstawowej nr 23 
przy ul. Opackiej 7 w Gdań-
sku oraz boisko przy Szkole 
Podstawowej „Fregata” przy 
ul. Cystersów 13. Obiekty 
przystosowane są do gier i za-
baw sportowych. Na terenie 
obiektów będzie czuwał ko-
ordynator - Ryszard Riviera.

Z boisk korzystać można 
bezpłatnie w ramach progra-
mu „Akcja Lato”, zgodnie 
z poniższymi harmonogra-
mami:

SP nr 23
18 sierpnia godz. 17:00-19:00 
23 sierpnia godz. 17:00-19:00 
25 sierpnia godz. 17:00-19:00 
30 sierpnia godz. 17:00-19:00 

SP Fregata
17 sierpnia godz. 17:00-19:00 
22 sierpnia godz. 17:00-19:00 
24 sierpnia godz. 17:00-19:00 
29 sierpnia godz. 17:00-19:00 

Wrzeszcz

Boisko zewnętrzne przy ul. 
Wrzeszczańskiej 29 w Gdań-
sku. Obiekt przystosowany 
jest do gier i zabaw sporto-
wych. Z boiska korzystać 
można przez cały okres waka-
cji w ramach programu „Ak-
cja Lato”. Od poniedziałku 
do piątku w godzinach 17:00-
20:00 na terenie obiektu bę-
dzie czuwał koordynator - Ja-
kub Pomorski. 

SUP

Nowa i w ostatnim czasie 
bardzo popularna dyscyplina 

z rodziny sportów wodnych 
- pływanie na deskach SUP. 
Na zajęciach uczestnicy od 
podstaw opanowują techni-
ki pływania na sprzęcie. Jest 
to sport, który wpływa na 
poprawę kondycji fi zycznej, 
budowę masy mięśniowej 
oraz kształtowanie zmysłu 

równowagi. Treningi druży-
nowe przyczyniają się do na-
uki współpracy w grupie oraz 
wzajemnej odpowiedzialno-
ści. 
Miejsce zajęć: SP nr 65 ul. 
Śluza 6, Gdańsk (Zbiórka - 
przy hangarze ze sprzętem 
(od strony Motławy), który 

zlokalizowany jest od ulicy 
Kamienna Grobla.
Terminy w drugiej 
połowie sierpnia
16.08.2022 r. w godz. 15.00 – 
17.00 zapisy na zajęcia
16.08.2022 r. w godz. 17.00 – 
19.00 zapisy na zajęcia
23.08.2022 r. w godz. 15.00 – 
17.00 zapisy na zajęcia
23.08.2022 r. w godz. 17.00 – 
19.00 zapisy na zajęcia

Tenis ziemny

Tenis to sport z długi tra-
dycjami, który przez lata 
uważany był za dyscyplinę 
wyłącznie dla elit. Obec-

nie jest to dyscyplina, która 
cieszy się dużą popularno-
ścią, a jej rozkwit możemy 
zawdzięczać sukcesom pol-
skich tenisistów na kortach 
światowych.

Tenis wzbogaca rozwój fi-
zyczny i motoryczny, a także 
emocjonalny. Na zajęciach 
kładziony jest nacisk na kul-
turę osobistą i zasady fair 
play. Zajęcia z tenisa poma-
gają wzmocnić wszystkie 
partie ciała. Podczas gry in-
tensywnie pracują mięśnie 
nóg, ramion, brzucha i klatki 
piersiowej. Regularna gra 
w tenisa pozytywnie wpływa 
na ogólny stan zdrowia, po-

lepsza koordynację i refl eks.
Zajęcia realizowane są dla 

dzieci w wieku 8-12 lat w ra-
mach programu „Akcja Lato” 
i odbywać się będą w sezo-
nie wakacyjnym - we wtorki 
w godz. 17:30 - 18:30
Miejsce zajęć: SP nr 46 ul. 
Arkońska 17, Gdańsk
Terminy w drugiej 
połowie sierpnia
16.08.2022 r. w godz. 17.30 – 
18.30 zapisy na zajęcia
23.08.2022 r. w godz. 17.30 – 
18.30 zapisy na zajęcia
30.08.2022 r. w godz. 17.30 – 
18.30 zapisy na zajęcia

Kajaki

Kajakarstwo to dyscyplina, 
która cieszy się dużą popular-
nością w sezonie letnim. Tre-
ning na świeżym powietrzu, 
na wodzie – to idealne połą-
czenie sportu z rozrywką.

Dla większości ludzi pływa-
nie kajakiem to zabawa i for-
ma spędzania wolnego czasu, 
tymczasem sport ten ma wiele 
korzyści zdrowotnych. Regu-
larne treningi kształtują przede 
wszystkim górne partie ciała 
– plecy, barki i ręce. Ponadto 
podczas wiosłowania pracę 
wykonują też mięśnie brzucha 
i klatki piersiowej. Zaskakujące 
może wydać się to, że kajakar-
stwo modeluje również nogi, 
którymi zapieramy się, by wy-
konać jak najdynamiczniejszy, 
pełny ruch. Mimo, że kajakarze 
nie dysponują dodatkowym 
obciążeniem, a opór stawiany 
przez wodę jest raczej umiar-
kowany, powtarzalny ruch 
wiosłowania pozwala ukształ-
tować doskonałą defi nicję mię-
śni. A to wszystko w pięknych 
okolicznościach przyrody i we 
wspaniałym towarzystwie.

Zajęcia z trenerką Elżbie-
tą Rusinek we wtorki i środy 
w godz. 16:00-18:00
Miejsce zajęć - SP nr 65 przy 
ul. Śluza 6 w Gdańsku
Terminy w drugiej 
połowie sierpnia
16.08.2022 r. godz. 16.00 – 
18.00 zapisy na zajęcia
17.08.2022 r. godz. 16.00 – 
18.00 zapisy na zajęcia
23.08.2022 r. godz. 16.00 – 
18.00 zapisy na zajęcia
24.08.2022 r. godz. 16.00 – 
18.00 zapisy na zajęcia
30.08.2022 r. godz. 16.00 – 
18.00 zapisy na zajęcia
31.08.2022 r. godz. 16.00 – 
18.00 zapisy na zajęcia

Oferta skierowana jest dla 
dzieci od 6 roku życia, mło-
dzieży i dorosłych.


